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Czeladnik a parz.
Obrazek z rzemieślniczego życia

r^s przy końcu 16. wieku.
(Z czeskiego).

(Ciąg dalszy).
Długie milczenie, jak inac~6j ani myśleć nie 

■ V».»ło możnu, przerwał w końcu majster sam. „Pi­
sano prawdę,“ napoczął powolnie i poważnie, „oto 
w piśmie św. stoi: „zgrzeszyłli brat twój, idź a 
nka.&j go między tobą a nim samym, a jeżeli 
osłucha, uzyskałeś brata twego- jeżeli zaś nie

1 tncH—, pnyjm <fo jedugo slbedwieli, łby.
W dwuch albo trzech ustach stało każde słowo 
I jeźli nie usłucha, oznajmij Kościołowi; a skoro 
wtedy tego nie usłucha, niechąj będzie jako poga­
nin i jawny grîeszmk“. Za tekstem nastąpi! na­
tychmiast wykład. „Jnrku!“ powiedział mąjster 

alej po małśj przerwie, zawsze co prawda spo­
kojnie, ale nie bez jakiejś ostrości. „Już raz 
przewiniłeś przeciw karności cechu, a ja cię z oso 
bna napomniałem, sam na sam; dziś znów zawini­
łeś, a to w sposób daleko cięższy; dla tego cię 
napominam przed świadkami; -darzy się jeszcze 
na przyszłość cokolwiek, chćby najlżejszego, oznaj­
mię to majstrom, starszym a całe* u cechowi na 
walnem zgromadzeniu; a nie pomoi.3 ani to, wtedy 
opuścisz nie tylko mój dom, ale nawet, gdyż nie 
ipsteś tutejszy, także i nasze masto, żebyś jak 
owca parszywa i innych nie zaraził“. Majster 
skończyć & był rad, że tego pozbył z karku, bo 
pomimo wszelkiéj swéj surowoé. [ ganić i karać 
nie lubił; a Wojciach także lžéj odetchnął, że 
•Tijkszego hałasu świadkiem być nie musiał, a 
dwom znanym winowajcom również niemało cię 
ulżyło. Ich dzisiejsze spóźnienie było pierwszym 
występkiem, którego się w warsztacie H&tasiowym 
dopuścili, a podług przygany Jurkowéj dziś uczy 
nionéj sadzili więc słusznie, że w najgorszym ra­
zie oprócz tajnego ukarania niczego obawiać się 
nie potrzebną.

Tak wszyscy byli radzi wyjąwszy jedynego 
Jurt“' Ten, choć wprzód surowszćj nagany ocze­
kiwał, teraz jednak, gdy majster skończył, z wi­
doczną śmiałością zaczął — na co się w warszta­
cie Hat" si owym dotąd nikt nie odważył — tłó- 
maczyó się i majstrowi się sprzech/iao.

„Wszak ja te kilka godzin, dla których się 
tak majster gniewa nie przesiedziałem z złymi 
ludźmi,“ odciął Jurek, jak na młodszego czela­
dnika przeciw majstrowi tak poważnemu trochę 
za ostro. „Było nas tam więcój — także i nie­
którzy z panów majstrów; dla takich poważnych 
osób wytrzymali wszyscy aż do końca, a ja sam 
nie mógłem wyjątku uczynić.
_ Majster Hataś słysząc na własne uszy, ozego

przedtem nie usiysi-ał jeszcze nigdy — sprzeci­
wianie się czeladnika ukaranego, jak na to zasłu­
żył, zdziwiło go nie mało. Zmierzył Jurka od 
stóp do głowy, jak się należało, a słowo jeszcze 
ostrzejsze już mu na języku siedziało, prędko cię 
jednak upamiętał i zupełnie spokojnie odpowie­
dział: „Kto z uieporządnymi czeladnikami i z lekko­
myślnymi majstrami po karczmach w nocy się 
włóczy, ten. już nie wiele wert“.

(Dalszy ciąg nastąpi).

Dzieje dzisiejsze Kościoła.
Jakie sputoszenie w naszej dyecezpi wrocła­

wskiej aarob-ła v.a1 ku kiTlturna i j&kiio ciężkie 
klęski v zez nią poniosła, widzimy z następujących 
cyfr, które podług i rocławskiej katolickiej gazety 
podajemy:

W roku 1871 przy początku tej nieszczęsnej 
walki — liczyła nasza dyecezya wrocławska 
1.660000 dusz, księży zaś zatrudnionych w dusz­
pasterstwie było 1139j w iunycli posadach jako 
nauczyciele, w kapitulu i w zarządzie dyecezyi, 
emerytowanych było 123 — na księdza więc p*zy- 
padło 1457 du>z.

Od tego czasu zaś nasza dyecezya pomnożyła 
dotąd na 2,150009 dusz, liczba duszpasterzy zaś 
wskutek walni kulturně5 zmniejszyła się na 868, 
więc o 271! Obecnie wi-c na jednego duszpaste­
rza przj paua 2430 dusz, więc o prawie 1000 wię 
céj jak przed 15 laty. Ale jeszcze jest bardzo 
wielka różnica co do różnych okolic naszej dyece­
zyi. Na E:lnym Szląsku katolicy pomiędzy lutra- 
®i rozproszeni, pruafie sa hardzi" małe, alb tak 
odległe od siebie, że nie podobni połączyć kilku 
7 jeduę. Zato na Górnym Szląsku, gdzie (nie 
liczywszy Raciborskie i Głupczyckie należące do 
ołomunieckićj archićyei ezyi) 1300000 katolików. 
Parafie są ti k »si lkiu, że na jezne jo księdza przy­
pada 2170 dusz. Jakże więc tedy potrzeby religijne 
ludu katolickiego należycie mogą kyó zaspokojone?

Parafia bytomska n. p. liczy przeszło 32000 
dusz, a ma obeede 5 księży, z których jeszcze 
jeden jako wikaryusz powiatowy często i gdzie 
indzię5 urzędować muii. Biskupicka parafi* wraz 
z Rudzką i Zaborską ma dla 27000 katolików 5 
księży, z który be< nie jeden służy przy wojsku; 
w Zabrzu dla 17000 dusz jest 3 księży; w Wo­
dzisławiu dl«. 6200 dusz przy kilku kościolafh i 
rozleełći raiafli; w Mysłowicach dla lóOOO dusz 
3; w-"Królewskiej Hucie dla 35000 dusz 5; w Bo­
gucicach dla I50u0 dusz 2; w Ny.c,e dla 20000 
dusz 4; w Mikołowie dla 19000 dusz 3. Podobne 
stósimhi są i w innych miej caeh. Wszystkie te 
liczby jasno ukazują jaką ciężką pracę Księża nasi 
mają około dnsz, które ich pieczy są powierzone.

Kapelanów w caléj dyecezyi wrocławskiej 
brakuje 239, łatwo sobie wyobrazić, trudy i mo- 
soły starszych księży w obec takiego braku młod­
szych pracowników w winnicy Pańskiej. Ileż z 
z naszymi księży musi w niedzielę i święto od­
prawić podwójne nabożeństwo! "Władza ko­
ścielna nie może wszystkie miejsca obsadzić, gdyż 
księży więcej umiera, jak wynosi liczba nowowy- 
święconych kapłanów, a liczba wiernych wchrż in 
powiększy szczególnie n nas na Górnym Sr,-ą Ku. 
Dyecezya nasza wrocławska powinna mieć 1127

proboszczów i kapelanów, ma ich iednak w rzeczy­
wistości obecnie tylko 868; 259 miejsc więc nie 
są obsadzone- W 271 parafiach nie mających sta­
łego proboszcza sc i-dminictratcrzy lub kapelani, 
30 zaś p*rafii i est zupełnie bez księcy (wszystkie 
te są ni Dolnym Szląsku.) Jak wiadomo, \ nie­
których parafiach naszej dyecezyi gospodarowali pro­
boszczowie rządowi, narzuceni gminom przez rząd 
i patronów. Z tych dwaj, boronowski i radn iwski, 
się n-iwrócili, pięciu (na G .-Szląsku w Koźlu 
i w Kluczowie) wyniosło się z ogromnemi pen- 
syarni, w Leśnicy trzyma się jeszcze pan Sterba, 
oddał jednak przynajmniej gminie kośció*.

Dotychczas triymąją się trzej .rządowi probo- 
szczo de na G Szląsku w Wielkich Strzelcach 
p. Mücke i w Kielczu p. Talaczyński W Leśni­
cy urzęduje ora wo w: ty administrai or, dla parafii 
kieleckiej uradzono kaplicę i umieszczono wika­
ry usza powiatowego w Zandowicach; w Wielkich 
Strzelcach odprawia się katolickie nabożeństwo 
w maluczkiej Kaplicy św. Józefa, podczas gdy p. 
Mücke wciąż jeszcze trzyma famy kościół.

Najboleśniej dokuięci są osieroceniem probostw 
katolicy ua Dolnym Szląsku, rozproszeni pomiędzy 
protestantami, gdyż paiafie tam przy małój 
liczbie kaiolików na kilka mil rozległe, a księżom 
dla łój odległości trudno przychodzi w oneroco 
nych parafiach odprawiać.

D!a duchowieństwa zaś praca ogromnie utru­
dniona. Teraźniejsi administiat rzy, na mocy 
03tatn ej ustawy kościelnej ustanowieni, mają sta 
nowiska niepewne, i lada chwila a mch mog* być 
oudalem. Ws^ęp do szkół księżom jest zabroniony, 
ich wpływ na naukę religii zt/miejsony, prz )z nie- 
nczenie języka polskiego na G. Szląsku praca w 
udzielaniu nauki katechizmu ogromnie utrudniona. 
Protestanci są inspektorami nad sz! ołam; 
katolickimi. W taki sposób obrażają się uczu­
cia nasze katolickie.

Taki to st.ro naszej dyecezyi po 13-letniej 
\ palce rządu z Kościołem

A cóż nam przyszłość przyniesie? Czy zdoła 
powetować poniesiono straty? Do tego należy 
przedewszystkiem otwarć" e zamkniętych zakładów 
dla wychowania duchowieństwa. Klerycy nasi 
wrocławscy muszą z znacznem. kosztami kształ­
cić się w innych dyesezyach (obecn e w Fry- 
zyngii w Bawaryi), i co rok największą trudno­
ścią gdziekolwiek ich umieścić.

Dawniej zakonnicy, 00. Jezuici, i Fran­
ciszkanie pomagali naszym kd sżom w duszpaster­
stwie, teraz są na Wjgnaiuu. I Panny l j szaiaas:- 
które takie zasługi miały w nauczaniu dziewcząt, 
także jeszcze musią przebywać daleko od kraju ro­
dzinnego. , , . , .

Jakie zaś jest położenie tych zakonnic, t. j. 
Sióstr Miłosiernych? Zależ»0. zupełnie od 
rządu, skoro chcą nową «konnicę przyj ąf, Ł bc 
przesadzić sióstr.* z jedr-1S° klasztoru do drugiego, 
jt eli chcą nowy ‘Jasztór założyć — zawrze po­
trzebują rząd'» w ego pozwolenia.

Lud kaiCicki się nie da obałamucio, acma- 
ga on s»^ od rządn czynów, które mają być do­
hodí“» ■« że ; zcczywiście chce przestać walki 
hulluméj. Lud katolicki aąda znie­
sienia walki kościelnej, żąda przy­
wrócenia wszystkich praw i wol­
ności Kościoła.



Wiadomości z całego świata

Posłowie parlamentu (reichstag) już się 
aj îchali i znowu obradują, a najprzód mówili 
o kanele, który ma być wykopany przez cały 
Szlezwig w pipriek i ma łączyć morze nie- 
mieck ie (północne), które jest naokoło Anglji, 
z morzem baltyckiem (Ostsee). Gdyby ten 
kanał przekopano, to okryta z Anglji i z Ham­
burga nie jechałyby naokoło D nji, pomiędzy 
Danją a Szwecyą, lecz przez Szlezwig, t. j. 
przez ziemie niemieckie. Rząd rhce tego ka­
nału i powiada, że on się opłaci, to się bę­
dzie brało zapłatę od okrętów przejeżdżają­
cych. Posłowie może się zgodzą na to, lecz 
im jednak chodzi o pieniądze, bo przekopa 
nie kanału może będzie kosztowało jakie 20 
milionów marek, a tu bieda w kraju coraz 
większa. Posłowie będą jeszcze nad tą spra­
wą radzili w osebnéj komisyi.

Rząd już też przedłożył posłom prawo 
o monopolu wódczanym. Według tego pra­
wa sprzedaż wódki ma być całkiem w ręku 
rządu, który myśli na tern zarobić rocznie 
jakie 300 milionów marek. Palarnie (gorzel­
nie) jeszcieby były w ręku panów prywa­
tnych bo rząd me ma jeszcze pieniędzy, aby 
iTykrpić takowe, lecz rządby tylko kupował 
spiryms od panów, dobrzeby im zapłacił; 
rządby czyścił spirytus sprzedawał po trzy 
marki liter, rządby stanowił azynkierzy, rządby 
powiedział jednéj palarni, ab; mniéj, drugiej 
aby więcój wypalała, rządby dawał konsensa 
na palarnie nowe, rządby sprzedawał spirytus 
za granicę, rządby sprowadzał trunki ze za­
granicy i t d. Jednem słowem, cała sprawa 
wódek, likierów i trunkÓT palonych wogóle, 
byłaby w ręku rządu. Palarnie byłyby na 
’&sce rządu i urzędników, szynkierze byliby 
urzędnikami, i możety brano do tego wysłu­
żonych podoficerów, cały handel trunkami 
w kraju i zagranicą byłby w ręku rządu. 
Do wielkiej liczby urzędników i ludzi od 
iządu zależnych jeszcze by przybyły krocie ty­
sięcy innych, którzy dziś są niezależnymi 
obywatelami, od rządn nie więcej zależni, 
jak inni obywatele. Dla tego piszą gazety 
nierządowe, że monopol wódczany, t. j. przy- 
wilój rząd«, wy, byłby szkodliwym dla obywa­
teli, ponieważby powiększył władzę rządu, a 
niedobrze jest, jeżeli w jednem miejscu za 
wiele mocy, lepiej, że ta moc jest podzielona 
pomiędzy rząd a obywateli. Mówią, że gdy­
by rząd miał dochody z monopolu wódcza- 
nego, toby wcale nie ‘ potrzebował posłów i 
sejmu się pytać o pieniądze i o pozwolenie 
na wydatki. Gały handel trunkami wódcza- 
nemi nie tylko w kraju, ale i zagranicą byłby 
w ręku żądn. Z tych wszystkich powodów 
posłowio zapewne nie potwierdzą monopolu 
tego. (Podobno żydzi zbierają podpisy prze­
ciw monopolowi n. p. w Zabrzu. Niech nikt 
nie podpisuje żadnego papierń, bo mógłby 
mieć szkodę. — Red.)

— Stronnictwo posłów postępowców po­
ruszyło jeszcze e_?rawę wygnańców polskich, 
ganią tę sprawę.

— Posłowie socy aliści zrobili wniosek 
aby w lepszy sposób wybory się odbywały, 
mianowicie aby każdy wyborca dostał rządo­
wą kopertę listową, (kuwert) w którąby zam­
knął swoją kartkę.

— W Monachium szukano u wielu so- 
r.ya to- pism i gazet, lecz nic nie znaleziono. 
Liczba gazet socyalistycznych bardzo się po­
większyła od Nowego roku.

— „Germania“ skarży się na to, że 
prawie wszystkie sieroty wojskowych katolic­
kich stawają się protestantami, i że je mniesz - 
czają w zakładach wychowawczych prote­
stanckich. Gazeta ta żąda, aby oddarmo 
takie sieroty do zakładów katolickich. Co 
, Germania“ pisze o pewnym chłopcu, który 
nie chciał zostać protestantem, ego nie po- 
wtó^symy w „Katoliku“, bo się obawiamy 
procesu.

iŁnatryfc. Pieniądze austryackie bardzo 
miają, t. j. tracą na wartości. Za markę

niemiecką lub za rubla rosyjskiego trzeba 
więcej dać reńskich aniżeli dawniej. Mówią, 
że może będzie woma pomiędzy Rosyą a Au- 
stryą. Niemcy możeby więcój pomagały Mo­
skalom aniżeli Austryakom, i mogłoby przyjść 
do tego, że Niemcy wzięłyby niemieckie pro- 
wineye, a Moskale Galicyą, a cesarzowi au- 
stryack'emu zostawionoby Węgry i Słowian 
południowych.

— W Czechach w sejmie znowu był 
spór pomiędzy Czechami a Niemcami, którzy 
zarzu iii rządowi, iż zanadto popiera Czechów. 
To nie jest prawdą, bo rząd tylko daje równe 
prawa, i czt-skiêj i niemieckiéj naród wości. 
Niemcy nie mogą zapomnieć tego, że dawniej 
uciskali Czechów i niemczyli ich, a teraz 
C:echy przestały się niemczyć, a nawet Czesi 
dawiiiój zniemczeni, dziś wrócili do swego ję­
zyka ojczystego czeskiego i do swegi narodu, 
do swej narodowości, w której ich Bóg stwo­
rzył.

Te Franoyi żadne stronnictwo nie jest 
kontente z nowych mnislrów. Francuzi nie 
są dość rozumni i cnotliwi, aby mogła być u 
nich dobra rzeczpospolita, muszą mieć nad 
sobą albo króla albo cesarza. Dla tego brat 
cesarza Napoleona i jego synowie mysią cią­
gle o tem, aby się dostać na tron Francyi. 
Książę Napoleon wydał odezwę, w której po­
wiada, że lud w całej Francyi powinien gło­
sować: jaki chce mieć rząd i kogo chce za 
rządze ę.

Anglia. W różny sposób chcą się An­
glicy pogodzić z Irlandczykami, lecz Irland­
czycy powiadają, że zgody być nie może, 
póki Anglicy Irlandczykom nie dadzą gruntu 
na własność, który im zabrali, i na którym 
zrobili Irlandczyków tylko najemnikami.

Bułgarzy 1 Serbowie rozpuszczają po­
woli swe wojska. Zdaje się więc, że się uci­
szy tymczasem w owych stronach. Z Bul- 
garyi wynoszą się obywatele narodowości tu­
reckiej do Azyi, bo widzą że tu się kończy 
panowanie tureckie, a w państwie chrześciań- 
skiem mieszkać nie chcą.

Z bliższych stron.
Bytom. W Bogacicy umarł 6 go b. m. ksiądz 

proboszcz Hawerda, niegdyś wikarynszem powia­
towym w Gliwicach i administratorem w Wodzi­
sławiu, Zmarły był kapłanem powszechnie szaco­
wanym i lubionym. Nie<.h odpoczywa w pokoju !

Bytom. Z Berlina rozsyłają petycye prze 
ciw cłu na wódkę; jak nam piszą, szczególnie ży­
dzi karczmarze namawjają innych, aby ją podpi­
sywać. _ Ostrzegamy wszystki-h, żeby tego nie 
czynili, i żeby zydków me słncnali, gdyż nasi po­
siewie v Berlinie już chyba lepiéj wiedzieć będą, 
czy przyjąć te nowe prawo o gorzałce Nie cho­
dzi orzecie/ o zysk albo stratę karczmarzy, tylko
0 dobro całego mdn.

— Ol „Towarzystw i Czjteki Ludowych“ 
z Poznania otrzjmał, jak nam donoszą, pan inspe­
ktor Sirz mczyk w Gogolinie kilka set 
pożytecznych polskich książek i założył bezpłatną 
czytelnię.. Poleca się te książki Gogolanom i oko- 
l’cy do jak największego użytku. Nie kosztuje 
nic.

Krołtiwska Buta. Jakiej zawziętości i niena­
wiści są przeciw nam katoLkom niektórzy prote­
stanci, lego uczy naitępojący przykład: Przyszedł 
tutaj do ledn go masarza pewien pudlerz pr. testât 
n£., i zaczął bez wszelkiéj przyczyny na naszego 
Ojca sw. i na N“jśw. Pannę Maryą, jak n jszka 
uadniejśzemi i ordynarnouii naŁwiekami wyzywać, 
tak że ten malarz był zmuś sony owego bezwsty­
dnego człowieka za drzwi wypchnąć. Tę r^eoz 
w\z do sądu oddano. Gdyby sobie jaki katolik 
choć tylko jednem słowem coś podobnego pozwo 
lił, jaki krzyk i hałas .anowiercy zarazby robili!

»ytkow. Jeden z tutejszych mieszkańców zna 
więcćj niż jedno rzemiosło, chciał się jeszcze nau­
czyć kominiarstwu, miał sobie gizieś mądrości do 
głowy, przyszedł nie w dzień, ,-ak to zwykło ko­
miniarze z rana chodzą, lecz w nocy o 11 téj go­
dzinie, otworzył zadarcie komina i wlazł do nierp 
skrobał i sapał co niemiara. GjspoBarze się ocknęli
1 namyślali si-;, kto muže być w kominie, gospo­
dy* i zauważyła, ze to duch lab jęki potwór wlazł 
do konina Gjspodarz rsysz^dł i pyta, kto tum 
jest, a kom'niarz mówi: jui wiem, gdzie jestem, i 
po wschodach do góry do s. rój teby i położył się. 
Raa » żona go budzi do roboty i widii jak czarny, 
bo był nie dc pognania; i pyta się: stw rżenie,

gdzieżeś ty był, albo gdzieś co robił, żeś taki 
czarny« a on mówi: żono, ja jakimś d/i nym spo­
sobem dostałem się gdzieś do komna, kto mię 
a niego wyprowadził, to nie wiem. Gdy on był 
w kominie, a tyłoby się w piecu paliło, i gdyby 
był powąchał swędu, byłby z pewnością myślał, 
że umarł i dostał się do piekła. Gdyby rząd jak 
najprędzój nałożył cło na gorzałkę, żeby pi -ynaj- 
muój ćwierć litra jriarkę kosztowało.

Kuncendorf. Na kor*\spondeacyą nr. 1. ' Ka­
tolika“ z Pau sdi-rfu ocp »wiadam, że ów korespon­
dent, gdy usłyszy, że kto trochę wzgardzony, to 
on chce zupełnie taki« go człowieka w całym świę­
cie wzgarcic, a nie u.važa. że co tobie i e miło, 
tego innemu nie cz^ń. Rzeiz la ma się «akt Ów 
młody gospodarz, o którym mowa, zaraz po 
odebraniu gospodarstwa odbył wojnę francuzV 
przez oo nie mało zaraz podupadł, gdyż w nie­
obecni ści gospodarza pny niedbałości czeladzi dużo 
s.ę znis -.’zy, więc pierw-zy krok do biedy, nio 

■oąc długu zaciągnąć, sprzedał kawałek gruntn. 
Za 4 lata Pan Bóg n-.wiedził go pożarem, i etra- 
cił wszyi-tko, i aby na nowo wybudować, sprzedał 
drugj kawa ek g nntu, a więc nie można twier- 
Iziu. że to przez gaidł> przepuszczonym zostało, 

bo takim przypadkom i nie zczęśchm i szanowny 
korespondent pt d ega. i wszyscy Indz'e. Że óv 
gospodarz został obwiniony o przejechanie chłopcu 
nogi na drodze, to prawda, lecz i temu nie winna 
wódka- boo tc już niejed e?o furmana oględnego 
i zupeł e trzeźwego spotkało; bo wzes*ł m roka 
pach-deK od gospodarza C. w naszój wiosce ihoó 
zupełnie trz-źwym był, przejechał ua śmierć chło­
paka 4 lata ma,ącego, za co takie 4 miesiące wię­
zienia otrzy mar, A ze żona owego gospodarza i 
dziatki teraz głód cierpią, także j A kłamstwem, 
bon sam był świadkiem żniwnemu sprzętu i kar- 
ti fli, gdzie 2 fury kartofli do doam przy wiózł, a 
że resztę gospoda etwa sprzedał i fcomornkńm 
jest, przyczyna tego jest ta, że został za -ikłany 
w °ąd. z którego jak wnioskować można wolny 
wyjdzie.

Łabędy pod Gliwicami. W dzień nowego 
roku mieliśmy w naszym kościele, od naszego czci­
godnego duszpasterza przeczytaną lekcyą z Jist» 
ś*. Pawła do Tytusa: Najmilsi, okazała się ła­
ska Bnga, Zbawiciela naszego wszystkim ludziom 
nauczająca nas, abyśmy sprawiedliwie, trzeźwię i 
poLużn e żyli na tym świede. Ale daremnie by’y 
te napominania, chociaż nam nasz kapłan te same 
sk wa nie raz ale muże z dzie> ięó razy powtórzył, 
a<e cóż to pomogło, gdyż na drugi diień obchod, i- 
liśmy jubileusz na.jaśniejszego cesarza w który to 
dzień nasz Związek wq skowy się też wieczorem 
dość licznie zebrał, i podobno poszli do sali pe­
wnego oberżysty, do którego też pod' bao przybyły 
żony tyeh „yereinistów“ i parę dziewach, i dali 
się do hulania, a chu to było w czasie zakaza­
nym Ale możtście zapomnieli, jak to stoi w pię- 
ci.ro k ścielny h przykazaniach, do tego nam 
jeszcze były w nowy rok na kazaniu przypom- 
monę. Macie też jednego żyda w „Kriegerrerei- 
nie“, ale on zapewne nie hulał, bo to było wsza- 
bes, a w Niedzielę tośde go wzięli z sobą dc na­
szego kościoła, może na to, aby się nieco pomo­
dlił, a p.dem u niegc ten ostatni ciężko zapraco­
wany grosz zostawili. Ale bardzo źle jest gdy 
to lud taki ni» oświecony, a mamy tak bard-o do­
brego i nas pouczającego duszpasterza, za co ma 
życzę wszelkiego szczęśda i zdrowia, żeby jak 
najdłi żój żył i pra.cwnł w naszé j parafii pomiędzyf 
■ami. *

Wieazowa. Złe szan. korespondent z Ostroga 
czyni, nazywając tam owych muzykantów „bandą", 
choćby zlodzieji jakich, cóż cię tak ta kościelna 
muzyka w oczy kole, czy to nic idzie z muzyką 
śpiewać w kościele? Cóż ozdobi lepiój śpiew jak 
muzyka; nawet muzyka i piękny śpiew potrafi 
najtwardsze serca poruszyć aż do łez. Albo mó­
wi z, iże tylko trąby w kościele trąbią, to też 
ani org n w kcścięle nie potrzeba, kiedy ladzie 
potrafią sami śpiewać, ale to jest wszystko na 
większą Cześć i chwałę Bogu, a o iakow., powin­
niśmy się .stara Mół,is/, zdatnych mężów ob­
rać, a ciebie może za przewodniczącegc bo może 
masz tęgie gardło, co byśde mogli szystk.ch i 
nawet organy przegłosie, coby was lu zia chwa­
lili, iże głośno śpiewacie, bo dużo takich śpiewa­
ków u nas jest. A ja ci powiadam, iże to nie 
'ost dobry śpiew, kto na całe gaidło śpiewa. 
Śpiew ma być łagodny i wolny, bo t.gi śpiew nie 
pięknie wypadnie m.an»wice w kościele, bo się 
wcale z harmoniinjm głosem ergen, nie zgrdza, 1 
I n nas się t ikowych kilku mło zieńcó« zebiafo, 
ażeby ozdobić śpiew kosciohy, który co raz to 
bardziéj ga'uie ale bi idrcy, co oni musieli wy- 
cierp-eć, bo za.ciast tak dobrą rzecz w spierać, t» 
jeszcze uni miejsca na tą chwilę us’ąpió nic chcieli. . 
aż dopiero ksijd^ dz ekun oznajmił, iże im mają 
u tąpie na tę cli.vi ę. I nie na tem »ßaiec jeszcze, 
niekiórzy mowi^,, iże pilśni mają źle ob: aJz^ne, a K 
oni mają podług chorału przez p. F^is^era uło­
żone, a czy to taki chłop lep ói wie jak ten, co 
je pierwszy ułożył? lub ten co jeotsadrrł? TJ na% 
tylko może dwie pieśni mszalne znają, a o innych



, n> wcale ani nie gadaj. A któż tema winien, czy 
p. organLta? my subie sami winni, bo nie dbamy 
c> ipierr, ani się nie chcemy dać nauczyć, bo pan 
organista nie może dz.eci uczyć po polska śpiewać, 
i|ak to dawn ćj bywało, ale my sami o to dtaó 
-iowinniśmy. (Niech każda gmma pisze "etycyą 
do rządu, żeby w polskich gminach, jak dawniéj 
70lno było uczyć śpiewów polskich. — Red.) 

A ci, którzy tak u las mądrze prawią o ty.h 
muzykantach, to choć muzyki nie było, to oni 
jed ak nie śpiewa1', tylko siedzieli sobie, choćby 
posagi jakie. Prosię was kochani wiarusy, n e 
psiycie dobré sprawy, ale ją popierajcie, ażeby 

j, śpiew co raz to lepiéj kwitnął, bo wam powia łam, 
że nie ma w żadnym narodzie takich ślicznych i 
tak wzruszających pieśni, jak na^ze polskie, dla 
tego my im nie dajmy zag nąć, » czy nam b.ednym 
Polakom i górnikom się .już nic nie godzi mi c, 
ani muzyki w kościele? Dla tego iŁaan.my t«n 
śpiew nasz kochany i dba my o to, ażeby jak raj 
lepiéj wszędzie śpiewano, a na ostat i u dbajmy, 
ażeby była miłość, edność i zgoda między nam.. 
A wtenczas będzie dobrze na świecie, a Pan Big 
aam pobłogosławi.

Lubecko. Ztéj przyczyny, że „Katolik“, pi­
smo nasze nkcchane, ma to szczęście w nowym 
roku, że mu aż dwa pièces a naraz wytoczono, za­
pisaliśmy na pierwszy kwartał dwa numery „Ka 
tolika“ wiçcé, jak dotąd, (Biawol takby wszędzie 
być powinno. — Red.) aby się nie ako przyczy­
nić do tego, żeby nie było zagubione nasze pi­
semko, które nam aż dotąd tak wtele dobrych i 

zdrowych nauk przynosiło, i nadal pr/yno-ić pra 
gnie. Bracia! wspierajmy „Katolika“ ^spólnemi 
siłami, żeby n e upadł.

Przy koń u zeszłego roku 28-go Grudnia stało 
się u nas nieszczęście, w nocy o 11 téj godzinie 
wybuchł ogień u pewnego wycużi ika w stodole, 
którą miał prcy izbie, biedakowi spaliło się wszystko 
co miał, zboie i bydlę A co najgorsza i on sam 
został zapomniony w izbie ze swoją żoną, nie mo­
gąc się już ratować, zostali oboje zaduszeni od 
swędu i tylko żonę z wielkiem usiłowaniem zdo­
łano do życia przywrócić, jego samego już nie 
szło od śmierci uratować. Niech odpoczywa w po- 
koju! — X jego sąs adowi spaliło się pomieszkanie, 
odzież i zboże i wszystko co miał. Sprawcą tego 
nieszczęścia miał być jakiś Izraelita zagraniczny, 
Łtóry się w ten sam dzień po naszéj wsi tułał i 
® tego wyeużnika na noc został, którego przy- 
areszt'-w« no jaao sprawcę tego czynu.

t> łkowite. Na kurespondencyą z nr. 98 od­
powiadam tym. k"lrzy pisali o góimkach, jaa się 
nie przystojnie zachowaii w święto św. Barbary, 
patronki górników. Jest to prawda, że nie pię­
knie w czasie adwentu i jesseze w P ątek tańce 
wyprawiać, ale cóż po tern wszystkiem pisaniu do 
„Katolika“, przez to się sami wystawiamy na po­
gardę innym, a tem więcój naszą ukochaną Re- 
dakcyą wystawiamy na kłopoty i różne utarczki, 
damy aż nad miarę różnych ciekawych rzeczy, e 

których można pisać do „Katolika“. Piszcie ko­
chani wiarusy o gospodarstwie, o uprawie roli, o 
chodowaniu by dła, o zakładaniu Czytelni ludowych,
0 Wychowaniu dziatek, o czytania dobrych pism 
katolickich. Teraz długie wieczory, czytajcie „Kr 
tolika“ i innych namawiajcie do czytania, piszcie 
jak się trzymać Związków katolickich, albowiem 
w ttraźaiejszjch czasach są związki najp< trzebniej- 
sze. Oto n. p. pewien krói, który miał tizeJn
1 mów, będąc p deszłya w latach miał od­
lać państw o swoim dziatkom, przyzwał swych sy­

nów mówiąc: Przynieście mi wiązkę prętów, a 
gdy ma takowe przyniesiono, rzekł najstarszemu: 
we/mij je a złam; ale ten natężywszy swoie 
s ły n e był w stanie teg-i dokazaó. Tedy rzekł 
król do niego: wyciągnij ty'ko jed-n pręt, a pró 
b;j go złamać, i ten wyciągnąwszy takowy, łatwo 
go pokruszył na kawałki. I rzekł król tak: <>to 
m je dzieci, ja. rozdzielę pomiędzy wa* moje pań 
stwo, jeżeli się będziecie trzymać w gromadzie. 
tj jest jeżeli żyć będziecie w zgoizie, w miłości, 
pomagając jeden drugi mu, to przeciwko wam ża­
den nic nie d>każe, a!e gdy jelen drogiego wspo 
msgaó nie będziecie ule zą na was nieprzyjaciele, 
ma;ętnoś waszą rozbiorą, i będziecie podnóżkiom 
nieprzyjaciół waszych. Ale synowie wysłuchaw­
szy ojca, n*e dbali na przestrogi jego, i po jejr^ 
śmierć5 wynosił się jeden nad aiugi-go. Każdy 
z nich chciał być m jcniejszym, i tac się ziś iia 
przeyo1, ried ia ojer, bo otoczyli ich zewsząd me 
jrzyjacicle, majętność ich pobrali, a oni *ię -tali 
podnóżkiem nieprzyjaciół swoich. Otóż kochat11 
bracia katolicy, i nas to czeka, jeżeli się z>i zi-ó * 
trzymać nil będziemy, jeżeli książek dobrych -i 
p sm katolickich czytao me będziem . Otoz uci 
skają Kościół nasz katol cki dz atki na ze niem­
czą, dl* teg > kochani bracia n siadujmy pierwszych 
chtześcian, któr y w naiw.ększćj zgodzie i miłości 
jyli, nie oçzerqi j tc jeden drugego.

Wróblin pod Głogówkiem. 28 go Grudnia prze 
szłego roku opuścił naszą parafią ku naszemu wici 
kiemu smutku *s. faraż Haupstok. Ale tan smu­
tek się w krótkim czasie obrócił w wielką rad. ść, 
gdyśmy już od nowego roku czcigodnego ks. ozie 
kana Wcdaka z Wielkich Naczystawic do-tali za 
administrai ra. W naszyrii W)śi!ele, jako fili lnym 
tylko każdą drugą :Tiei zielę jest nabożeństwo, 
wtedy też i ludzie z W. Naczy> ławic, gd/ie teraz 
nie ma ks ędza, do nas na nabożeństwu chodzą. 
Gdy zaś u nas nie ma nabożeństwa, to w W. 
Naczysławicach takowe odprawia ks. Koszelek 
z Głogówka tak też było w dtień św. Trzeci 
Króli. Ponieważ do Naczysławie nie mamy tak 
dsceko jak do naszego parafialnego kościoła 
w Biedrzychowicach, to te* niektórzy z nas.éj 
w*i byli tam. Z té; przyczyny był) w kościele 
nieco liasno. Gdy lud aie po nabożeń twie wvch >- 
dzili, krzyczała jtdna kobieta: Idźcie sobie do wa­
szego kościoła, może obawiając się, ize ją wszyscy 
ludzie nio słyszeli, owa słowa powtórzyła, »tóreś uy 
już nij pierwtzy raz od Naczysła lianów sijszeć 
musieli. Ależ, NaczyRawisnie, przecież wyście 
■ms tež byli w naszym k' ściele, i jeszcze tu przyj­
dziecie, a czy was kto u nas wyganiał w kościoła 
albo jużeicie u nas owe sło wa słyszę i? A podo 
bałobj wam się to, gdyby wam kto mówił: „Idź 
cie sobie do waszego kcśeiola?“ O zaiste nie! 
Dla ezeg to wy taką nienawiść naprzeciw nas 
pi kazujecie? Razu jednego też tam byłem na cóó- 
rze. Pny schodzenia to mi na wschodach dzieci 
szkólne 1r>Kę nastawiły, a śmiały się ze muie. 
To widać, jak ,taizy robią, tak też robią i młodzi.

Nysa. (Niemiecka kultura). Szara Siostra 
Michaela, kt ra w nocy z 6 go na 7 go b. m. na 
ulicy dworcowéj pielęgnowała pęwną chorą panią, 
y acała okoio 4 téj z rana do domu, idąc ku ulicy 
Wroclawskićj. Uszedłszy może z sto kroków, 
z bramy zamykąjącój plac przed koszarami, wy­
skoczył jeden eywilista i żołnierz, którego Siostra 
trzyma z& poduťcera, rzucili s.ę na tę Siostrę i 
zdarli jéj kape'uss z głowy. Siostra wołając g!o 
śno o pomoc, bi oniła się jak tyiko mogła Jakiś 
bremzer k lejowy udający się do słnżoy usłyszał

wołanie, zrzucił kożuch i wrócił się. Gly owi 
zbrodniarze go widzieli, potargali Siostrze kape­
lusz, crepek i chustę, poianiłi ją tak, że jéj krew 
ciek-'a z ust i z nosa, poczem ku miestu uci -kli. 
Ó *' bremzer odprowadził Siostrę aż do domu na­
zwiska zaś powiedzieć nie chciał, mówiąc, że to 
nie potrzeba. Policya i władzawoj-»k<wa(poniewrż 
jeden z tych Dapastników tył żołnierz) zarządz li 
►nergiczne śledztwo, tem bardziéj, że podobne wy­
padki w Nys e się jut częścićj zdarzyły.

Hirs’berg. Rekruci tutejsi katoliccy, po 
większćj części Polacy, przy ęgę musieli składak 
w protestanckim k*ścieli-!!

Rozmaitości.
Scena familijna.

(Zdarzenie p -a-rdziwe).
.Zjadłeś trzy sta tysięcy,
,D.....jtc tase i więoój,
.Ty tł.dziejn p.... .ty*,
'Tok klął ojtieo zacz ęty.

Na syna najstanzego- 
Za » ś tam r.ie debrę go,
I dusi go i bije,
A syn krzyczy i wyje.

Na t.k wielki krzyk jego,
Preeizadając ciś złego,
Praybi gało ot dwóch brytów, 
Obronie go od batów.

Lecz ojciec jeszcze silny,
A do bitwy chłop dzielny,
Jak swoich cii natężył 
Tak wizyatkich trzech zwyciężył. 

Jak wz ęt wBzyakicb okładać,
Ile mógł kijem wlfflać.
Oi na taki ból sr. g.,
Rozpierzcali się i w nogi.

Wywijóją piętami, _
Wnet równo z ramionami,
I imykają ulicą,
On za muai ï złónioą.

Wypędził ich z podwórca,
Aż na pele do zboże 
Ci nie pnyszL do domu,
Aż na wieczór pokryjomu. 

Clropaczów

Hadestano.
Orzegowianom i okolicznym mieszkańcom przy­

pominamy, aby u starego Ficba, 8 genta i dawniéj- 
szeg i śp ewaka aoouowali gazety i go wspierali, 
bo on inwalidą jest ubogim, ma nieszczęście w ro- 
dżirie, i za: ługuje na po noc.

Poczta Redakcyi.
Otrzymaliśmy list po niemiecku pisany od zarząd« 

konzumu ze stęplem pocztowym z Starego Bierunia, lecz 
ne napinano zkt.il odeiłany, tylko żą<la się ogłosz>nia 
wilnego ze ze rrnia. Żarzqd podpisany : Ürzesi ra i Hrobok.

— D > Brynowa i Jastrzębia. Koresp m- neyi bez 
podpisu nie umieszczamy.

— Do Madejowa. Kiedy ów ezłowiei się już popra­
wił, i nie gwałci święta, będiie lepiéj jnż nie pisać ni« 
o nim.

— Rn. w B.t. O takieh rzeczach prywatnych w.Ka­
tolika nie można pisać.

— Nah. w Raciborzu. Jnż było za p’źao na zgro­
madzanie wyborcze, a teraz jeszoze o tem pisać psułoby 
tylko krew.

— KacŁel i Fachel. Wtem byłaby obraza sołtysa* a- 
„Katolik* i tak już ma dosyć procesów.

Wczorflj wieczorem o 9Va godzinie zasnął po 
długich ciężkich cierpieniach dziedzic naszéj wioi ki

Pan Andrzej Stein,
Patron tutejsi ego kościoła i szkoły,

_iczy lat 49.
Zmarły jest założycielem tutejszej spółki rul- 

kowania, zacny jego chara kter i niestrudzona praca 
około tutejszego rólnictwa zachowają mu na za­
wsze zaszczytną i niewygasłą pamięć,

Pstrzonna, io. Stycznia 1886.
Zarząd gminry i kościelny 

-tfc e i e r
przełożony gminy i zaiządn kościelnego.

Ogłoszenie.
D'a wyboru no. ego czLnka do wy 

-2‘ałii i przowudni zącego wydziału 
*0)816,-0 konzumu odbędzie się

Walne Zgromadzenie
1 - ^tyczni i o godzinie 3. popołudnit 
w lofetfu tpółf-i..

Górne Goczałkowice, 1. Styczn. 1D86 
i ZAEZĄL
- ózef Kozik. Jerzy Mlckler. 

Jerz\ Stefke.

Wfctae Zgnuiad eniG
Jonków krnsnmu ra Gar, ach odbę 

dzio się 18. styezr a 1886 j g dziiui 
J. popołudnia, w Łkała konsulu w 
©Iu ŁOftawieJa bilansu i wypełnienia 

5 23. statuta, irai wybór joduego 
członka do zarządu.

Gurki, 29. Grudnia 1886.
ZARZĄD

Stoletzki. Szczyrbowski.
Urbpńczyk.

Wieli! jubileusz 1886.
Ojoifci. św. Papíž Leo XTTT. wy jsuł 

na o»łe ohrzcścijsństTo lubileosF Dw 
godnego obohodzenia iego Jubileuszu 
wyszła, iak jak w r. lł-81, nowa

Książeczka Jubileuszowa
w ko c.uną aprobatę o atrzona i za 
kilka dni po 16 len. egzemplarz flo 
nabycia u łrnie * Wilb 
Siemianowice. * " ŁltWy
Laurahnta. księgarnia.

Maęazyn mebli
t rządził zupełnie i poleoam różne­
go gatunku meble domon,, oraz

wle!fd układ
rJT r* umien

po tanich cenach, prosząo o łaskawe 
irzględ .

Byt»n
Hr^kowsEa ul. 38. M. Biene’î.

Skład obrazów religijnych 
Hu monihów zamierzam 

uprzątnąć, sprzedaję więc ta­
kowe niżej ceny kupna. — 
Obra :, które dawniej 7 ma­
rek hoszto sały sprzedaję te­
raz za 2,50 do 3 mk., które 
10 do 12 mk. kosztowały, po 
6 do 6 mk. Proszę o łaska 
we względy.

A. Wilii, księgarnia, 
Siemianowice i Laurahuta.

1 Llarka
tant palonej a-, y czyst go Bmal i isilns 
Kawa Jawa „jś jeux p lor» l,2j M.

portowa ., ,, 1,20 „
Cnkler twardy od izubka bez 

pa uru ważony 32 ten
Faryna biała 30 fon
Cykor je wsz<ibiegj gatunku 

p cenach f.fcryczay h 
M; dla jęd rne odważony funt 27 fen 

j, zui ełoie suche 30 fen
*lod*. l-ry«/.ałowa najlepsza 8 fon 
Peti-elenm amerykański 15 fen. 

poleca
Heinrich Krist

Król Buta n..przoo. farnego fiościoła

Wlßc o Dcowe
najczyściejsze, liter po 40 fen. 
jrzy zakaźnie większej ilości 
taniej poleca

H. Politzer,
<r Ro łzieriiu w domu p. Tnmeotif g1.

Pomie zk mię moje znajduje 
się obok długiej ulicy, Bran 
łtrasse Nr. 2 w domu p. RJfi 
iinger dawn. stara druk^"ia.

Racibórz w Styc/rda 1886.
PftWTł Albert adwokat.
n, - «U| i oj skie^em przy sz sic 
Uwili rdobrom trakce, mam 
zamiar z m Incj ręki jprzed ć. Bł.ż 
■rzéj wi dom ści udziúi V iken* 
K (inurcijlü w Miechowie mu 
przj Bytomiu G. SzL

Ogłoszenie.
Długów która moja żona Zol*~ 

narobi nie Jiacę Klżdro^ 
truby ją utrzymywa. do sądn podam. 

Brzeziny przy Chropaczowie.
Jan Lampka, cimerhaier.

rHirni/f» wyrządzoną żome pe- 
uóę cztełiona A. Nowak od­

wołuję i przepram peblioente Bertha. 
Mrzlgod wdowa, w Król. Huta

Zecera
zdatnego przyjmie zaraz

Drukarnia „Katolika/1
Donoszę szanownej Publi­

czności Bytomia żem się ja 
HizeczniU (RSChtsanwa ) 
tutaj osiedlił. Kancelarya moja 
jest na ulicy gliwjtAiej Nr. 38. 
bułewar) na Jiagim piętrze 

w domu F Hermana.
Rockmana, rzecznik.

Plac pod budynki
już z m?tcryałem do sirzedania w 
Bytomiu Piek rorstr. Poui juiu ję nę 
wykonać budynek.

Dani el Osodnik,
siosa ku Mi t howi- om.

Rady w wszelkich choro­
bach udziela B. Kamm,

w Królewj'iej Buc a, 
naprzeciw kośoioła ĆW- Jadwigi.



ŻYWOT 
Pana Jezusa

zeszyt 12,
wyszedł i jest do nabycia w Eks- 
pedycyi „Katolika“ i u panów Rff 

Agentów. "v-
ŁY Cena 50

Ł wznwïu orodf
jest jedynie nsidewiiiejszem ï najrzetel­

niejsze na ćrndHem Pawła Bnsse'go
OFísiÉí-Mttte-íatoE

Za skuiecrunśd w i do 6 tygodni aie 
.Dawniej,“ gwarantuje. I)la skóry wpełnie nieszko- .Teraz.“ 

dlśwe. Świadectwo się jo i nie ogłaszają. Wysełka pod dyskrocją 
takie *a zaliczką poczto* ą. Słoi' po 2 va. 60 fen. — Na składzie 
ma frir»r H«r*ł w H>M H%ń“ Rieht*» utr. 6.

Włoskie Losy pożyczkowe prawem dozwolone. 
Co miesił i jedno ciągnie i ie — następne 20. Lutego. 
Każdy lC8 tr&fla. — Największy fr. 50,00u w późniejszych ciągnienie! 
ai do dwóh milionów. Losy te premiowe bioiią natychmiast ud ial* w cią 
gnieniu w.y nadesłaniu miesięcznie 4 marek (tatie i w markach pooztowycł 
loina przesłać.) Bliższych wiadomości i pro jiehta nabyć można na żądacie 

Polecenia godne sKIadanie csiezednołcl w nadziei znacznyc!
B (nyíel AdrOu. : Al’lt flernhzrö, Bank und Effektengeschäi 
lr Zürich (3chweiz.)____________________________________

MACK’S
Doppel-Stärke
(ÄllelnigerFabrlh»ntH.M&ck,Ulni a/D.) 

— Bewährtestes u vollständig 
unschädliches Stärkemittel — 
gewährt grösste Erleichterung 
beim Plätten u enthält alle er­
forderlichen Zusätze zur siche­
ren Herstellung von blendend 
weisser, gleichmässig steifer 
und sogenannter Glanzwäsche.

Peberall vorräthig 
à 25 Ą per Carton von */a ff.

Karnawał! Maskarady!
Śliozne, eleganckie Kot.tlamy wszelkiego ndziju nadzwyer»’ 

tanio, w dobrym efektownym wykonaniu; sie nie do wypożyczenia.
Kotili ono w© pizetlinioty.

D rd;, h żntei.e, materye itd.
Karnawałowa obrazki dla d“koracyi sal po 3 Mk. | 

Czapki błazeńskie. Dekoracye teatralne,
malowane na materye.

Obfite cenniki gr itis i franko.

Bonner FáieofaU (M-FaMaMt) m Bnm 
Rite n.

Jeder tylko jest dobra si®0Zk&rBl& * ^ielk.-Strzele< 
jedna tylko jest dobr« Klóokftrala * Wielk.-Strzele< 
je&au tylko jest dobra "IFlIti % Wiolkich-S*rzele< 

po nají iů.izyeh cenach pod gw&eancyą. 
lut fabryki rozsełają podrtáBvcu, aby nią swych BaasĄ* 
poibyé i każą sobie lndrion Kontrakty podpisywać, któr ; 
rassa drogie pieniądze ijurayay THtnymaó. My nie wy 
«•lany podróżnych ćUn tejc ttó -żerny o w iele taniéj sprzt 
dawać. — Pr^ stajemy takie na częściową odpłatę.

Brtete Fankel w í -SJnrlc lok.

tSř Ookier, kawa taniej! 45
Codziennie świeżo paloną kawę Jawa finit 1 marka 

i jzybt i smakującą jpaloną kawę perłową font 1,21 
)obry ty ardy cnb t przedniego wyrobu funt 82

ta, i 
,20 m 
32 fen.

iw głowie S0 fen. Fařyna 30 fen. Piękną kawę nie- 
I paloną fint począwszy od 75 fen. Jak również wszel­
akie inne towary korzenne polecr ladzwyczaj tanio.

Hermann Perl,
Kyiw 4. dom od dwora» g. sil. kolei (Bahnno.^r&sse) 12.

^ażno dla każdego.
Cierpiący na płuca, piersi i szyję 

odzyska rdi .ie irzez sławną roślinę 
leczą ą doświadczoną przez lekarzy 
WiC)ln wyleczono nawet w przyiadkac1, 
wąt li-ych, wskutek czego tysiące po 
duękowaA udoszł Paczka po 1 liii

Dr. R ine/slmu' eii’a
Esczeya ni. oczy,

sławna niuzliczonon i skutkami. dla 
ntrzvm&nia i wz i ocnionia wzroku. 
Flaszka 1 M*rka.

Prawdziwe 
frneuzkie wina czerwone,

ze sławnych jmków w priwincyi 
Mednc przez przypadkowo zakapno 
po radzwytzą, auch cenach, butelka 
w przecięciu 1 Mk

F Kit porcetasij 3*
sławny i doświadczony przy połoma 
niu mebli, szkła, alabastru skóry, gi 
psu i t, d, butelka tylko 30 fon. Od- 
przedawającym 60 proco t rabat.

Robert Helmiss
Z* rorllw. Malergasse.

Zawiadomienie cierpiących na płuca,
ganiło, suchoty I dycchawlcę,

że roślina : „Homer lanai4 dla Niemieo jebnie prawdsiwa bo nabycia jest 
w jeneralnem składzie i.otaryalme nstanowionem n podpisanego. Prospekts 
O tej roślinie wyseła darmo

Krnsł Weidemnnu, Liebenburg am Harz.

Bracia ^runkoi w W.-Strzelcacb.

Balsam melisowy
§ doktora M Lang, München, |

(kroi. aw. przywilej.) I 
Od 90 lat d iświtdcrory środek! 

domowy przeciwko cierpieniom J 
nerwowem i ż łądfcowyn choro i 
bom niefeim i otwartym ratom — j 

|fi,i nabycia w itjrągłycł1, preeo 
® waeyi h, naszem makiom i pie i 
g częc;ą oznaciiinyoh szkl inki oh p ! 
'(70 fen. zamoiemapod adresem: {

Dr. Lang’sche Erben, |
I München, Karlsplatz 7.

/
I

\

F. Mer
zegarmistrz 

“w Król. Hurie,
Kaiserstrasse Nr. 27, obok 

Tr ścirła św. Jadwigi 
W uomn pana Nowaka 
polec i swój dobrze zaopa­
trzony skład różnego ga 
tunknj
zegarów ściennych, 
zegsrkówr kieszonko 

wych regnlatorów i t. d. 
Reparatur/ zegfczćw, rzeczy zło­

tych i śrebmych wykonywąją się ta 
rio i rzetelna.

Za darmo
snohotoikom wskazówkę do wyleci, 
nia nieomal bez kosztów, praeco jni 
sta wyleozonych zostało.
S.nltns, Stuttgart Gaisbnrgstr. £

Każdy u czmarz, hotelista i wła­
ściciel browaru może się łatwo prze 
konać, że tylko Wridmannu aparaty do 
piwa >»dynie tylko jal pral e i 
dobro >ię okazały. — Ktoby zamierzał 
sprowadzić lub przemienić posiadający 
jnż aparat, tei nieohąj noprzedmo za­
pisie sobie brożurkę: „Ela Wart 
über BieruchaenAApuite“ 
które darmo przyśle 

C. F. Weidmann, 
Breslan Dominikanerplstz Nr. 1.

Dla wygudy cierpiących sporządziłem
Plaster gojący rany.
Ktoby się chciał przekonać o skute­

czności ie g >, mech sprowadzi na próbę, 
dołączając 2b ton. na purto w zna 
czkach pooztowych. ï doznaniu 
sknteozności za <0 dni prze yłam ra 
popręedmem nadesłaniem 1 marki całą 
poroy*. Zamówienia przyjmuje się 
pod adresem: Nr. 17. H. E. postla 
gernd Schulenburg p. Chroustán O. S.

ttirtpitoföl • LHtu*, rm Fr«>a ii m. (MCM*
__ _____ ą FlkniM

*- **/.. 'O- tmi- UtamiU«« u. bH^^. 
t 14. «4L. 0»r4Mtah«, TasaMuMlrbur TummM H. U. M nsr

Zaproszenie do przedpłaty.
W połowie Stycz. 1886 t yjdzie dziel 
pod tytułom

Jak kochać Jezusa.
napisał św. Alfons Łignori 

tłómuzył z włoskiego X. Dotiert 
w 8-ee str. 320. (8ą to najpiękniejsze 
roimyślima ,ane dotąd wyda o ) 
Cena w prenum. do 1. Lutego
1886 wynos, jni, z przesyłka franco:

tylko 1 markę
z oprawą 1,80 M, — Kto bi irze 10 
dostaje jeden oprawny w dodatku i 5 
medal Ł< 1 leskiego. Należytość trzeb 
nadesłać naprzód do

Księgarni Katolickięj
Poznaniu.

VTovniO P° polsku i niemiecku
Uvalil tm mówiąoego, katolika 
priyjtnię zaraz do mego handlu towa­
rów kolonialnych

C. A. Nadbyl w Raciborza

A akeya
odbędzie się w Sobotę 23. St/czrla b. r. przedpołudniem 

godzinie 10. w gospodarstwie zmarlegi gbura Rafała 
K intny w Wilkowie pod Cłogówkiem, na której się całko­
wity inwentarz martwy i żyjący sprzedawać będ/ie najwię­
cej dającemu za natychmiastową gotówkę Zaprasza się 
niniejszem kupców.

Wilków, 17. Stycznia 1886.
JaP Sobftta, juko opiokun.

Kasselska loterya św. Marcina.
Ciągnięcie w J klasach. 1. ciągnięcie 26. Stycznia 1886 

1. jj,ł(iw Wy|F. 1GeZrmanii°ta-i.in ‘ci 10000!) WŁg;gf.

2. fliw, '■.igr.
3 tliiw. wrat

1 srebina sta) aa 
Herknlesa. v rtości
złoti cbjiarei. na 
listy, waue' j

2» iillO H.
1» OO

Dalćj wygrano uartości 15000 Mk., 12000 Mk, 
10000 M., 8000 M., 6000 M., 4 razy 3000 K.
i gołem 10000 wygranych wart.ści 323000 tJ . każdy 10. los wygrrwp 
Agentów się szuka i otrzymają wysoki rabat i prowizyą 
wygranych. — Losy 1. klasy po 2^2 Mk. Losy rezerwowe 

pełne do wszystkich klas ważne po 10 U. 11 losów 
pełnych 100 Mk.

Na porto i spis 30 fen. od losów klasowych, 50 feB, od 
losów pełnych dołączyć.

General-Debit A. FllllSC, Mühlheim (Ruhr) u. Cfltseî. 
Powyższych losów można nabyć i poleca

Jenera -Debit dla Śląsia
pod adresem:

Osc&r Bräner A Co*
Berlin W. Breslan,

Friedrichstr. 198/99 87, Ołdąuerstr. 87,
(zwiichou L'ip igc- u. Kransnrołr) -L'den vis à vis d<"r Apoth-ko.)

Mary o Cel h Ici©

krople żołądkowe,
Środek znakomicie działający na wszelMegt »•> 

dzajn choroby żołądh,
Niezrćwr ny przy tr<iku apetytu, słabości i*- 

I, łka, cuchnącem oddechn, wzdęciach, kwiśuy.k 
odbijanlach, kolkach, kat^iich żołądkowych, zga­
gach, tworzeniu się piasku meezo’-ego i kamy­
kach w pęcherzu, nray zbytecznej produkcyi ffie- 
gmy, żółtbe. ie, obmierzłości i womitach >»ję 
pochodzących z żołądka bólach głowy, 1 urczaek 
żołądkowych, twardych brzuchach lub zatwar- 
dzcnirch, przeciążeniL żołądka potrawami, na­
pojami, przy robakach, cierpieniach śledziony, i rą- 
Cena flakoniku wraz z przepis« cr 70 fenigdw. 

Składy we wszystkich znaczniejszych aptekach. GlOwny skład n apteki rw
Carl Brady

w Kramarzu (Hremrlu na Morawie w An.tryL
Prawdziwe do nabycia w Bytomiu u aptek&ria Schwei e.r, 

w Szarląju w aptece, w Łabędach u apteki za Jul. Hahn, w Ł ńęt- 
chlowicach apteka Hnmbolda, w Tarnowskich Górach apt-ka Aesk'ilat, 
w Bytomin w aptece pod Aniołem (Engel Apotheke.j

trohy i hemornjdach.

Bidzry med. dr. JK ilck c i miister’a 
powszechnie znany i doświadczony 
środek przeciw

Tasiemcowi
wyseła za nade daniem Ma. 3,25 lnb 
zaliczką poczt „-ą nslełytośoi jedyn.f 
piawdmwy
Salomoais-Apotheke, Dresden

Pewne WjleC Biiif wszelkich 
grUGZUł FTZF nsjsiln^ejazscp ropieniu 
i gniciu kości, ust.wic nem ciec/ei m 
skropuł, . Urych ran 1 liszai. Wido- 
etna skuteczni ść natychmiast, bezpła­
tnie za 23 len. franko.

A. Schormann,
Schöttmar (Lippe.)

Obrazy
katolickie olejodruk we w bo­
gatych ramach z ry.inam i afo- 
temi i kolom orzechowego po­
leca po znacznie zniżonyel 
cenach, niezamożnym takżf 
na odpłatę. Przyrzekam rze­
telną us'ugę. Pioszę o łaska­
we wsparcie mojego przed­
siębiorstwa.

Jau Pastuszek,
ByLom. Tarnowska ulica 8,

F. Xwitfe dt

Berlin
Platz vor dem Neuen Thor 1 : 

wyseła p iscżerów 
z Bremy do

AMERYKI
posn.es^nym parowcem

Norddeutschen Lloyd.
Podróż trwa 9 dni

~n©rr»©Ł: drewnianyi * !oł mor-
fJUUlciv g^-n ogrodu w Racho-
wicaîh mam zaniat z wolnej ręki 
sprzede ć, majaoy chęć knpić muchiù 
mą zgłosi do mnie. Teofil Filns, 
wKról. Hucie Pudlcrstrasse a Wagnera

Posiadłość ■££«»
rach mam zamiar z wolnej ręki pod 
korzystnemi warunkami sprzedać,

Franc. Pinkcwski,
księgarz w Król. Hucie, _ iprzect 

katoliokie "O kośrioł»,.

Buchhalter
zdatny do handlu i fabryki, bardzo 
poozoiwy szuka miejsca. Bardzo go 
się poleca.

Redakcya „Katolika.“

Cechun&i budynkowe, m- 
chanBi budynki ro, opinie, M~ 
lisy dla TrowncyalLiif o st n szysu 
nia ogniowego ™e Wrocławiu, dla 
llagdeburg-ki^g?, Leskiego, 1 gwia- 

( rafisLego itd. sn. warzy siania za- 
Eezpioozcnia ogniowego, wykonywa 
rychło i tanio oraz wykonywa wsaSl- 
kiego rodzaju budynki.

Fr. Schulz,
akad. budo*» nici T, 

w Król. Hucie Schere ,D< . 31.
ty Bytomiu, wiłom imatkiméj tíraurt...

a „íelkio ’cteryo iv.’iężro
Marłenbiirgs^ft:

Głonm wy grant 9000 i 30W lik.
Kolo lisku:

Gíówna wygwni. 7W)00 i 30*0 3». 
LoaV po 3,6° Mi. EprzedaK

" B. Schäfer,
agent loteryjn i * Bytonoum Langes«. 9. 

H piętro.

Wielka wyprzedaż'
Z pozostałego jeszcze układa 

towarów łokciowy eh i chu&t 
od 15. t. na. i dni następne.

W. S hiffer.
w Zaborzn, wieś. r

Odpowird^alny redaktor J, Zborek Bytom-lłozbar’ Nakładca ks. Stanisław Radziejowski lie. teol. Drukarnia .Katolika.“ wRozbarkn p. Bytom to


